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H|GIENA SRODKOW SP ZYWCZYCH
STANISŁAW ZALESKI i JANINA NOWAK

Solankowe mrozenie ryb
z Mors,ktej stacl1 Sanltarno-K\l,fllan},annowej w Gd],ni

Na torenie portu gdyńskiego sołankcwe rrrrożelrie
ryb p.rzeprowa,dza się meto,clą Ottesenra. Na czgste za-
pl,tania ze strony przenysłu ą skierorvane do Mots-
kiej Stacji Sanitarno Klvarantannołvej w Gdyni od-
n,oślrie sta,nu sanitarnego solanki oraz jej tłalwej zdat-
n,ości użytkowej nie potr,afiono ,tlać ża:ilnej odpowiedzi.
Zupełny brak w dostępnej li,teral;urze pozycji ołnalvia-
jąc1.olr po,dobne zagadnieni,a oraz brak doświadczeli
lvłasnl,ch skłonił rlas, dla zoriełltolyatria się w całości
pnolllemu, do przepro,wad,zenia okresow1,6[ ozrtaczeń
bakteriologicznyclr,i chernicz,nyoh, trrł,ającl,ch od
chwili sporządaenia śTvjeżej sola,nki do rnomentu uzna-
ni,a jej przez prz,emysł za nieada,t,ną.

Mro,żenie przy ,użyciu solanki jest jednynr z wielu
sposobów schładzani'a ryb. Dzigki lr,.łasnościorn nas.t.
cołrego rozttl,oru NaCl osiągana jest ternpera,tura nli-
łlus l50. R),lra plzed rrrrożenienn przecłloclzi ołrróbkę
w,stepnąpolegającą na dokładnl,nr rnyciu potenr w rvr--
padku gdy jest rnrożona rł, całości lvrzuca sig ją Co
skrzyń drewnianych, w którl,ch odległości rrrigdzy posz-
czególnymi deskarni ,"i98ają narvet 2-3 crłr. Jest Lo pelv-
ne odchyl enie od met ody kla sl,cznej,kt 6r a każe stoso lva<i

motałowe kosze z pokr1,1yą^i, Podczas proclŃcji file_
tów układa si,g je w formy metałowe ,o kształcie pro§to-
padłościanu, które po dobrym ,rrlpełnieniu rybą prz1,"-

krywa ,sig pokrywą blaszaną z uszrlzelką po,wiotrzna.
Opakowaną rv ten sposób ,l/bę lub jej filet umie,szcza
się w specjalnych kovaoh, w których zostalą przenie-
sio,ne do basenółv ,-ęolankowych. każdy basen posiada
pojemn,ość jed,nego kosza. Poszczegllne baseny są po-
łąozone ze so,bą o,twona,mi, pnzezkt6re może s,lruobo,dnie
krążyć ciecz so]na, poruvająca sig dzięki działaniu
pornpy cylkulacyjn,ej. Po,dczas krąŻenia so]a,nka prze-
pływa praez chłodrrica i schładza się.

Okres mr.o,żenia jeilrrej pa,rtii w ternpera urze - l50
trlva przecigtnie ,około 2 Il2 gad,ziny. Po aa,rnrożen u
ryb, kosze wyjrnuje się anów za pom,ooą dźltigów
a w rTliejrsce ich runieszoza ,sig i|nne z Świezą partią
ryłr, ozgsto ininego ,gatunJku o,raz w ,odnrielmy sposóll
pruygoto,waną ,do rnroźenia, P,o filetach dorszowyoh,
mnoźonl.ch,w d,osc szcze,ln1,cfu pu,wkach lrretałowl.clr.
po,ddaje sig przeróbce dnohnica słodkowodną w skrz1.-
niach drewnia,nych a ;ta a kolei ustgpuje lrriejsc,a zrrów
niopatr,osaonej rybie m,oirskiej, opakowanej w po,dobrre
skraynie, Wydaje się, że różnorodnośó m,rożonych ga-
tunków ryb, t6imy stopiń ,obróbki technotogicznej
sur,o,itrca przed, mr,ożeniem, ścisły kontakt solanki
z lresztkami niezrnytego śluzu rybneg,o i rybą oraz niska
temperatura mroż,eni,a da,ją podstawy do przypłrsz,czeń,
źn ba,darry przez nł}s płyn solny bgdzie posiadał cat-
kienr odrnienny c,lrarakter otl sołanki rybmej, otrzy-
rnanej po,dozals wysałania śledzia ,czy dorsza, W naszym
wypadku ,bowiem b,adany płyn na tylko króil<otrłvał,v
kontakt z powierzchrrią ryłly, aaś dyfuzja migdzy nim
a podr,plowierzchni,owo łeżą,cą tkanką tr rylry jest nrirri-

rl.alłr,a i zaclroclzi tylko rvtecly, gdy ryb9 mrozi się
tv op,akorł,a,rliu n ieszczelnyn' .

Barlarlia właslre.
Bozpośre,clnio p,o pobraniu próby z zanlrażalrri wyko-

rl},lł,ano ozlraczenia,,bakteriologiozn,e i chenricrne. Dla
zorientorł,an,ia się jak silny jest stopień zanieczyszczenia
solanki bakteri,arni oiliicza,no iolr ogólną ilość na pod-
Łożałh żelatynorvych o różnej koncen,tracji NaCl,
Równocześrrie oznaczano w badanej solaince miano
ooli ,i enter,okoka, urtażanych za wskaźlriki sanitarne.
Sprawdzanie mia,na enterokoka wy'kołrylvano na pod-
łożtt z az]idkieilTr sodu, a nie na pożyrvce McConkeya,
jail<, łv pclprz,edniej pracy jecłnego z ,rr,a,s (Zaleski).
Stopień nasycenia solanki solą oztlaczano przez odpa-
rowan,ie sołanki d,o sucha, zrvęglen,ie pozosŁałości
i spalenie w rriskiej temperaturze. ,Do oznaczenia koń-
cowego zastosowa,no lnelodg §lobra. IloŚĆ wolnych za-
sacl ałn,onorvl,ch określono tak, jak w pracy Wierz-
cho.vskiego, Zaleskiego i Drabikoł,s,kiej (5).

Uzyskane tvl,tliki podarre są w tabeli.

a) OgóIna ilośó bakterii. Z załączone,j ta,,beli rvidać,
że znajdującą s,ię w sotrance ftrorg możlra podzielić na
dr,vie grupy, jeclna, Ło b,akteri.e ro,snące na podłożach
o nonnalnej, 0,50/o zawartości NaCI, których ilość
utrzymuje sig stale na po,dobny,rn pozi,ołrrio, drugą gru-
pp stanowią baikterie halofilne, rosnące przy wigkszych
stgż.eniach l'{aCI w pożywce (5,10 i 15o/" NaCl) ii wy-
kazujące wolną lecz stałą tendencjg do wyrnieralria.

b) Miarro c,oli. Na pod,sbarvie wahari nrian,a colio sta-

n,owiącego ogólrlie przyjgty wskaźnik -*an,itarny przy
badaniu r1-ody, łlie rnożna wyciągnąó irr,nych wni,osków,
prócz tego, że sołatrka jest srilnie zanieczysz,cz,on,a. Jest
prałvdopodobnym, że ohniżanie i pocłlvyższanie niana
coli było głównie zależne od rodzaju rnr,ożonego su,
rowca, W okresie, gdy do nrr,oż;enia ,o,ddawa,no prawie
tylko rybe rriepatroszo,ną (do 1.7.), iłośó pałeczek
okręzrricy wy}r,itnie się p,owigksayła,Po tym czasie prze
riabiano w zasadzie tylko {ilet do,rszowy or,aa nrieznacz-

ną iłość rl,b w całośoi, ,odzlvieroiodlelriem ozego było
znółv ztnniejszanie sig,stwierdzalnej ilości E. coli, Od
dnia. 1.B, mrożono znów rybg w całości. Skała galturr-

ków była bardzo roziegła (leszcz, saltdaoz, lin, .wczu-
pak, tlo,rsa, karrnazyn, malwa, flądra, czer,niak, zębacz,
i,eja, łosoś, śledź da]ekomorski, Durbut,certa i drob,
nica), odbicie,rn czego była anów większa ,ilosć pałe-
czek okrężnicy, Dnia 25.9. przystąpiorn,o ,do .mroż,enia

tnieszanego ,tzn. mrożon,o na przertrian rybg w całości
i filet dorworvy.

Na waha,rlia iłościowe posia,dała niewątpliwie lv,pł)"w
rólvnież niska ternperatura oraz na,sycen,ie solanki
ohlorkien sodowynr, który przy takiłrr stgżeniu daiała
do pewnego stopn,ia zabijozo na pałeczkę okrgżnicy.

c) Miarro eniterokoka. W przeoiwieństrłlie d,o pałecz-
ki okrgżnicy u paciorkowca kałowego rnożna,za,obser-
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Tabela
Okresowe badania solanki z zamrażalni ryb w Gdyni
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6.2}liano coli 2510).>50 l2.5

Nliano enterokoka 10_1 10-r 10-1 l0_1 10-2 10_1 l0_r 10_ B

Zawartośó NaCl w g w 100 mI
solanki 26,14 2J,3 2ź,1 24,5 23.8

Zawarlość zasad, amon, w sol, j,5 4.9 7,2 8.9 g,g tt,5 8,0w nllg o/o

Uwagi: N : ponad_ 300 kolonii na płytce, Iozp. : żelatyna nie skrzepła,

worvaó pewną regularność. Mirno mrożenia różnorod.
[rego surowca, ilośó jego utrzymuje się początkowo na
judry- pozi,omie, a rł,zr,ost ilości można zaobsentować
d,opiero przy mrożeniu samej drobnicy i ryb w całoś.
ci, a wigc wórvczas, gdy aaprzestan,o mrożenia filetów.
Stałemu awigkva,niu sig m,iana enterokoka sprzyja
głównie jego wy,trzymałośó rra dzia,łaln,ie sołi i rriską
tomperaturg.

d) Procerrt NaCl w solance. Okresowe ozrracaenia
wykazują, żę i],aśó chlorku sodowego stale słię złnrrĘ-
§za,, czemu nie potrafi przeciwdziałać rrawet oodaienno
uzupełnianrie wycaerpującej sig sołi. Okazłrje się, że
dawka dzienna, leżąca w granicach 5-40lo,iłości soli
,uż}tej do sp,orząilzenia roztlvoru, w mcrmencie zniany
sołanki jest z,blt ,rriska. W ciągu 3 l/2 miesiąca obser.
wuje sig obrriżkg sto.pnia rrasycenia solan,lci 1!, genera.
torz,e prawie o 30/o.

e) Wolne zasa,ily anronowe. Ilośó wołnyoh z,asa,d

amoirlowych w solanoe wzra§ta, rrie o,siąga jednak licz-
by zbyŁ wy-"obiej, co okazuje się zr,ozumiałe, sdy
weźrniemy pod uwagg fakt, że przed mrożeniem ryba
jest dokładnie ml.ta oraz że do przerobu oildaje sig

rybę tylko pierwszej świeżości. W wypadku zaistn,ienia
jakichkołwiek wątpli,wości suro,wiec jest kierołwa,rry rra
irrrrą obróbkg technologic,złrą.

Dyekusja.
Badania solanki z z,amrażalni ryb wykazują jej sil-

ne zanieczyszazenie bakteriami. Wprowaćlzanie oo
2 ll2 godziny nowe8o surolyc,a do basenów z,arnrażal-
nianych stanowi stałe źródło zakażania solanlci. Próoz
ryby należy również brać pod uwagg jej ,opakowanie,
a w ozczegilności skrzlmie drewni,ane budzące wąĘli-

104

rvości nie ,tylko pod rrzglgdem stopda czystoff, le.cż
również ,trr zwiążku z nrożliwo,śoią odpadarria ,od rlich
d,rzazg. Otlpadki drerr.rriane z jednej stroirry zarriecaysa-
czają solarnkg mechanicznie, z drugĘ natorniast mogą
kałeczyć rybg i wbijać sig do tkanki rnigsnej. Ocłbi-
ciem stałego zanieazyszaz,ania s,olarnłci flo,rą sapr.ofi-
tycm ą r)rby,i oloczenia j est utrzymywanie się na j edrlynr
po,ziornie ilośoi baker,ii rosnących w śro,dowisku
o 0,50/o NaCl. Flora ta, ohoó bałdzo mało rvytrzyrnała
.na lrranurlki panujące w ciaz-y solnej, utrzyTnuje się
w jednakowej iłośoi właśnie dzigki stałernu ,uzupełlrianiu

sig; w rniej,sce ,drobnoustrojów, łlóre zginęły, rłpro-
wa,dzamy z rybą i opa[<owaniern nolve. Bakterie halo-
filne giną wolniej, a wprowadz,one tvraz z solą uaupeł-
nienia tych dr,obn,oustrojórv są zbyt n,iskie dla ubzy-
mania stałego poziomu. Dlatego ofo,*erwuje sig wołr-re

leoz stałe zrnniejszarrie sig ioh ilośoi. Stwiend,zane mia,
na cioli należy w Ęoh okołioz,no,śoiaoh uznaó za batdza
wy,sokie a przy ,ocenie sanritar,nej m,o8ą one budzlić
,powaźne obawy. Prry .tak wysoki,m stałym zanieie;zysz,
czeniu nie jest też wy,kluczone §pora,dyozne etł,vierdzę-
,nie pałeozek z grq)y durowo-r,zekornodunowej. 

'Wzra-

stająpe miarr,o gnterokoka śWiadcay rówuież o stainie
,sarrifianryn, dając podstawy ,do stałoj kontrol,i w kie-
rrrnku gronkowców ro,pnyołr, wykazujących pod,obną
wy"trąłnałośó rra działanie s,oli jak errterokok.

Flora płyrru sollego rnoźe o*ią# tytrko na po-
rłrierzohnli ryby rnncżorrej w nieszczelnych opakowa,
triaoh. Wraz z rniniłrratrnie zaohodzącym zjawiskiem
dyfuzji migdzy płyrem a tka,nką rylbną islnrieje rnożłi-
w.ośó przonłknigcia bakerii do tkarnki rrrrięsnej. w tych
wa,runkacłr zabijczo wzglgdrrie statycznlie rra bakterie
działać bgilzie tylko tem,poratura, chlorek soil,owy ze
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w"głedur na rliewiele r6żniąćą sig kon,cenfirację od fiz-
jologicznej nie bgdzie wchodził w rachubę.

Badan,ia chemiczrne wykazują koniecan,ość czgste8o
oanaczani,a storpn,ia nasycen,ia solanki,chlo,rkiern so,do-

w sanrej solance na skutek aktywnosci b,akterii.
Wyniki wskaaują

na potrzeb ryb w ca-
ło,śoi, c,o j ,dzenia, że
w zamrażalni znajdują się dwa generatory całkowicie
nieza]eżre o,il siebie. Mr,ożąc same filery sołarrka mog-
łaby krążyć wzglgdrrie clługo, ,ochła dz,ajp rr,atomiast
rybę w całoścri solankg musianoby zmien7ać bardzo
czg§to np. co tydzień. Przy tego rodzaju układzie na-
leżałoby przeprowadzió o,sobne badan,ią dla stwierdze-
dzerria faktycznego ,§tanu sa,nitarnogo. Jest to jeclnak
tylko półśr,o,dek, nie dający pełnego poczucia bez-
pieczeństwa oraa starrowiący niez,bynt szczgŚliwe roawią-
zarrrie dla przernysłu. Wydaje rsię, źe obrie str,ony po-
wi,tałyby z zadowoląriem wprowadaenie mnożenia przy
zastoso,waniu ohlorku wa,pnia w szczelrrych opakowa-
nliań metalowych. Ryba zamknigta w formie motalo-

wej rriie miałaby najm,niejszego kontaktu z płynem soł-
nynl, a tym samlłn nie gr,oziłaby jej żadna infekcja
wtórrra. Równ,ież nie zacho,daiłoby katalitycene daia-
łanie cłrlorku sodowego w kierunku oksydacji tłlszczu,
które ma miejsce przy obeonie sto,sowanej technice
mroźenia. 'W ten sposób zostałaby należycie wykorzy-
stana omawiuna zarntażalrr,i.a, która w swej koncopcji
bud,owlanej była po,nryślana dla chlorku lvapnia imro-
żenla przy - 300.

Po przea,naliaowaniu otrzyrnanyoh wyników nasuwa-
ją §ig wskazania ogółno-epidemiotro5iczne. Wydaje
sig korriecznym przeprowadzanie stałej, częstej i regu-
larnej kontroli z,atrudnionego Lpersorrelu na nosicielst-
wo dur,owo-r,zekornod.urowe, ,oraz stała ko,ntr,ola na
wszelkiego rodzaju ropowice skórne. --
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kontrola mleka w
Wyrazem troski rr,aszego Państwa o dzieci są stale

Hzraśtająoe Óyfry wydatków na oświatg, ,oclhrong
zdrowia oraz r1żnego r,odaaju instyhlcje dziecigce.
Szłzególny nacisk kładzie sig na ochrorr,ę zdr,o"wia,
o które toczy sig już walkg przed uro,dzorriem &iecka,
polegającą na opiece i o,dpowiednin przygotowaniu
organiz;mu ko,hiety do poro,du. Po urodzeniu dziecka
bardao wazrr}"rn pr,oblomem jest jego odpowiednie od-
żywi,arrie, szczególnie doniosłe dla pracujących matek,
u których czgsto spotykamy brak pokarmu lub nie-
wystarczającą jego ilo,ść, co w konsekwgncji prorładzi
do sztucanego karmienia, dz,ieoi mlekiem krorłrim, które
pod wzglgdem ,odżywcz1rn nie dorównuje poka,rmowi
kobiecemu,

wyższa, niż u niemowląt odży,vianych naturalnie. Ta
anaczla przewaga odżywiania mlekiem kobiecym nad
krowim wynika przede wszystkim z odmiennej zawar,
tości witaminórv, które w u§troju są składo,wą częścią
systemu oksy,dacyjno-redukcyjnego, miozbędnego przy
procesach przyswajania i rozkła,ĆIu, z,achodzących
w żywym organ,iźmie.

Jakkolłviiek różrr,ica rr ilości witaminów rra korzyśó
pokarmu kobiecego wystgpuje tylko odnośnie wita,
mirlóly A, C, D, olaz kwasu nikotynowego, kw. folio-

ozytolu to jednak ma zrlaczenie,
witarniny A, C, D, p iwzakaźne
(witamin A działa nabłonek

skóry i błon śluzowych, a witaminy C i D zwigkszają
\trcabę przćciwciał, przez co potęgują ,one bakterio-
bójcną siłg krwi (Jusatz, Pfanne,nstiel i i,nni).

Niewątpliwie dlże znaczonie posiada wigksza zawat,
to,ść soli Fe i Cu w mleku kobiecym w stosunku do
mleka kr.owiego. Munc}r Petersen ustalił, że mleko ko-
biec,e zawiora Cu l0 razy wigcej od mleka krowiego,
które posiada 5,5 * 0,5 mikrogram proc. Oilnośnie
r6mic w zawa,rtości Fe, to jak wykaaał Friedjung, mle-
ko kobi,ece zawiera 3,5 - 7,2 mgll, zaś mleko krowie
0,4 - 2,6 mgll.

Biorąc p,owyższe pod uwagg oraz don,iosłą rolg
o,becnych w pokarmie matki przeciwciał, mamy obraz
ptzyczyn wyżsuo,ści mleka ko,biecego nad kr,owim.
Z tych wzglgdów w Polsce uruchomion,o sieć zbiornic
pokarmu kobiecego (laktariów). Każde laktarium po-
w,inno stać na straży jak najwyższej jakości pokarmu

laktarium *)

') Jedno Higieny Mleka
U,M.C.S z AkademiiMedycznej 'ffiuJot.".i. ao_
świa,dczeni cern do n.apisania
niniejszego

30ź


